
Ponad 5 milionów zł. 
przyniesie Czyn 1-Majowy 
woj. koszalińskiego 

W woj. koszalińskim ogól 
na wartość podjętych zo
bowiązań wynosi 5.200 tys. 
zł. Najwięcej zobowiązań 
podjęli robotnicy PGR — 
50 zespołów oraz ponad 
300 brygad produkcyjnych 
z majątków PGR zobowiąza 
ło się m. ton. podwyższyć 
wydajność plonów z 1 ha 
oraz osiągać coraz to lep
sze wyniki hodowlane. 
Np. załoga PGR „TY- 
CHÓWKO", pow. Biało
gard, postanowiła podnieść 
wydajność wszystkich u- 
praw o 25 proc, z 1 ha

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego

Dnia 3 kwietnia 1951 r. w gmachu Prezydium Ra
dy Ministrów przedstawiciele rządów polskiego i Chiń
skiej Republiki Ludowej podpisali umowę o wymianie 
kulturalnej między obu narodami Z ramienia Rządu 
Polskiego umowę podpisał Minister Spraw Zagranicz
nych — Skrzeszewski, a ze strony Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej— ambasador Peng Ming- 
Chin.

Pierwsze prowizoryczne wyniki
Narodowego Spisu Powszechnego

z dnia 3 grudnia 1951 rokuPoseł Danii 
n sekretarza gen. MSZ 
WARSZAWA. PAP. — Do

tychczasowy poseł nadzwy
czajny i minister pełnomocny 
Danii w Warszawie p. J. Wil
helm H. Eickoff złożył dnia 
tbm wizytę pożegnalną se- 

retarzowi generalnemu Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ambasadorowi Stefanowi Wier 
błowskiemu.

Sesja sekretariatu
generalnego FIAPP
WARSZAWA. PAP. — Dn. 

4 bm. rozpoczęła się w Warsza 
wie sesja rozszerzonego sekre 
tariatu generalnego Między na 
rodowej Federacji Więźniów 
Politycznych (FIAPP). Na po
rządku dziennym obrad znaj
dują się m. in. następujące 
punkty:

1) Zadania FIAPP po pierw 
szei sesji Światowej Rady Po
koju.

2) Przygotowania do II Kon 
gresu FIAPP.

WARSZAWA (PAP. Według danych Narodowego Spisu 
Powszechnego, przeprowadzonego w dniu 3 grudnia 1950 r„ 
ludność Pólski w dniu spisu wynosiła 24.976.926 osób, w 
tym MĘ2CZYZN 11.912.514. KOBIET 13.034.412. Powszech 
ny sumaryczny spis ludności dnia 14.11.1946 r„ wykazał 
23.929.757 ludności.
Jak z tego wynika, stan lud 

ności wzrósł o 1.047.169 osób. 
Ta liczba jednak nie daje 
właściwego wyobrażenia o dy
namice rozwoju ludności Pol
ski w latach 1946 — 1950. W 
okresie po spisie z 14.11.1946 
r. odbywał się obustronny 
ruch ludności, związany z re
patriacją. W rezultacie rzeczy
wisty przyrost naturalny lud
ności w okresie od 14 lutego 
1946 r„ o ile pominąć pewne 
niedokładności przy przeprowa 
dzaniu spisu w r. 1946 wyniósł 
ok. 2.139 tysięcy. Oznacza tu 
bardzo intensywny i trwały 
przyrost naturalny ludności 
Polski po wojnie.

Z ogólnej liczby ludności 
Polski, spisanej w dniu 3 grud 
nla 1950 r„ 45,75 proc, utrzy
mywało się z rolnictwa, a 54,25

W województwach południowych i zachodnich
prace siewne dobiegają końca

WARSZAWA (PAP). Podję
te w „Siewie Pokoju” zobowią 
zania chłopów i robotników 
rolnych są już w wojewódz
twach zachodnich i oołudn'o 
wych w nelni realizowane i 
przyczyniają się do znacznego 
przyśpieszenia tegorocznych 
wiosennych siewów.

Na 3 dni przed terminem 
zakończyły siew wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne w 
pow. Śrem oraz spółdzielnia 
produkcyjna we w-j Dęb'er. 
pow. kościańskiego w woj. 
poznańskim.
Pomyślnie wykonują rów

nież swoje zobowiązania „Sie

wu Pokoju” chłop! w woj. ka
towickim. Jako pierwszy W 

tym województwie — do 31 
marca br. zasiewy zbóż jarych, 
w pełni wykonał PGR w Za
wadach, a w 3 dni później 
PGR-y: Jaśkowjce. Z'emięcica 
i Połom w oow. Gliwice.

W woj. ono'skim o zakoń
czeniu zasiewów zbóż jarych 
zameldowały: spółdzielna pro 
dukcyjna w CHabinowie w pow 
nyskim i PGR Żyrowa w pow. 
Strzelce Opolskie.

Liczne meldunki « zakończę 
n’u s:ewów napływała również 
z FGR-ów i spółdzielni prodnk 
cyjnych z woj. zielonogórskie 
go i wrocławskiego.

proc. — spoza rolniczych źró
deł.

Według ostatnio przeprowa
dzonego przed wojną spisu lud 
ności w dniu 9 grudnia 1931 r. 
na obszarze państwa polskiego 
w" ówczesnych granicach było 
61.4 proc, ludności utrzymują 
cej się z rolnictwa, a 38.6 proc. 
— spoza rolniczych źródeł.

Porównanie powyższych 
liczb mówi o przebudowie 
struktury gospodarczej Pol 

ski, w kierunku przekształcę 
nia z kraju przeważnie rolni 
czego w kraj przemysłowo- 
rolniczy.
Według danych Narodowego 

Spisu Powszechnego 1950 r. 
mamy w mieście i na wsi 
5.87'1.378 mieszkań o 13.715.762 
Izbach.

Spis gospodarstw rolnych, 
przeprowadzony w ramąch 
Narodowego Spisu Powszech
nego z dnia 3 grudnia 1950 r., 
wykazał 3.249.124 prywatne 
gospodarstwa rolne, liczone 
łącznie z gospodarstwami o- 
grodniczymi, sadowniczymi 
rybnymi i hodowlanymi.

Pogłowie zwierząt gospo
darskich wynosiło według 
spisu z dnia 3 grudnia 1950 
r.:

koni —2.797.424
bydła rogatego —7.163.938

trzody chlewnej —9.928.418 
owiec —2.194.207
Spisem objęty był zarówno 

inwentarz żywy w gospodar
stwach rolnych, jak i znaj
dujący się u osób i na terenie 
instytucji nie posiadających 
gospodarstw rolnych.

Należy podkreślić, że spis 
zwfcrzat gospodarskich, prze
prowadzony według stanu 
z dnia 30 czerwca 1946 r„ wy 
kazał:

koni —1.729.518
bydła rogatego —3.910.489 
trzody chlewnej —2.674.122 
owiec — 727.073
Zestawienie powyższych 

cyfr, przy uwzględnieniu nie
dokładności czerwcowej reje
stracji pogłowia w 1946 r. i 
różnic sezonowych, wykazuje 
niezbicie niezwykle intensyw 
ny rozwal hodowli w ciągu 
ostatniego pięciolecia.

Twórcza praca dla Ojczyzny 
i walka o pokój 

naczelnym zadaniem katolików polskich 
Z przemówienia ks. prof. E. Czuja na plenum PKOP

Naród francuski 
nie chce zbrojeń, nie chce wojny!

Ofezwa Francuskiej Rady Pokoju 
do narodu amerykańsk;eąo

PARYŻ PAP Dziennik 
,,L'Humanite“ i . Liberation" 
ogłosiły odezwę stałego korni 
tetu Francuskiej Rady Poko
ju do narodu amerykańskie
go.

Przyjaciele amerykańscy! 
głosi odezwa Prezydent Repu 
bliki Francuskiej przebywa w 
waszym kraju. Jego oświad
czenia zmierzają do tego, by 
przekonać was, że nasz naród 
zgadza się rzekomo na koali
cję ekonomiczną i wojenną, 
skłaniającą nasz rząd do rezy 
gnacji z naszej niezawisłości, 
na koalicję, która obecnie pro 
wadzi do zbrojeń Francji i do 
militaryzacji Niemiec Zachód 
nich oraz do okupacji nasze
go terytorium przez wojska a 
mewkańskie.

W rzeczywistości naród 
francuski widzi w tej polityce

jedynie groźbę wojny. W imię 
przyjaźni łączącej nasze naro 
dy ostrzegamy was uroczyście, 
że p. Vincent Auriol nie ma 
prawa przyjmowania zobowia 
zań w imieniu Francji. Naród 
francuski nie uważa się za 
związanego jego oświadcze
niami. Nie chcemy zbrojeń, 
które nas rujnują i prowadzą 
do wojny. Chcemy zwołania 
konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw, która jest 
niezbędna dla demilitaryzacjl 
Niemiec i rozstrzygnięcia ca
łokształtu problemu niemiec
kiego. a która doprowadzi na
stępnie do zwołania narady 
przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw dla zawarcia paktu 
rozbrojenia i pokoju, oczeki
wanego przez wszystkie naro 
dy jak zbawienia.

Zawisłe nad światem wid
mo nowej wojny napawa nie 
tylko niepokojem, ale głęboką 
odrazą społeczność katolicką 
Nie mogę pomyśleć bez głębo 
kiego, zapierającego mi dech 
wzburzenia, że sławnym ka
tedrom grozi znowu niebezpie 
czeństwo, a braciom moim 
śmierć, lub tułacza niedola. Do 
tych powodów dołączają się 
powody innej natury, już wy 
łącznie religijnej. Czytamy w 
piśmie św.: „Pan rozproszy 
narody, które dążą do wojny". 
I dla wszystkich wierzących 
te słowa brzmią jak program 
i jak hasło. Ich znaczenia nie 
zniekształci żadne interpreta
cja i żaden zwolennik wojny 
w ich ramach się nie zmieści.

Hasło frontu narodowego, 
rzucone przez Prezydenta Rze
czypospolitej BOLESŁAWA 
BIERUTA, zrodziło się ze szła 
chetnej myśli — skupienia w 
akcji pokoju wszystkich Pola 
kó^’. I chcę wierzyć, że wszy
scy Polacy tę myśl należycie 
zrozumieli. Tylko chorobliwy 
upór i nienawiść do wszelkie
go postępu mogą na tej dro
dze szukać fałszywych rozwią 
«pń słusznych problematów.

Hasło frontu narodowego 
stwarza wielki perspektyw/ 
dla tych, dla których odbudo
wa kraju, odbudowa życia kul 
turalnego i społecznego jest 
zadaniem naczelnym na naj
bliższą przyszłość, dla których 
jest niewzruszoną prawdą że 
ziemie raz odzyskanie dla Pol 
ski i katolicyzmu, nigdy po
nownie utracone nie będą.
Porozumienie Episkopatu poi 

skiego z Rządem Rzeczypospo 
litej stwarza rzetelne podsta
wy twórczej pracy katolików, 
pracy zgodnej z zasadami wia 
ry 1 karności kościelnej.

100 tys. Iraóczyków 
podpisało Apel 

Światowej Rady Pokoju 
TEL-AVIV. (PAP). Jak do. 

noszą z Teheranu, sekretariat 
irańskiego towarzystwa zwo
lenników pokoju puda! do wia> 
domości, że do dnia 1 kwietnia 
br. przeszło 100 tysięcy miesz» 
kańców Iranu złożyło podpisy 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju.

Potępiamy antypolską propagandę 
podżegaczy wojennych 
— piszą niemieccy bojownicy o pokój 

do Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP). Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

napływają liczne listy od lud ności NRD z wyrazami wdzięcz 
ności dla Pierwszego Obywatel* Polski Ludowej — za nto 
ugiętą I konsekwentną politykę pokoju i przyjaźni między 
narodami.

230 uczestników imprezy kul 
turalnej na uniwersytecie w 
Leisnig, poświęconej niemiec
ko-polskiej przyjaźni — prze
słało na ręce Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta jednomyśl
nie uchwalona na imprezie re 
zolucję, w której czytamy m. 
inn.:

Antypolska propaganda sze
rzona w Niemczech Zachod
nich przez podżegaczy wojen
nych ma ten sam cel. co pod
judzanie N‘emców przez Hi
tlera — a mianowicie zdobycie 
żołnierzy, posłuznych wyko
nawców .zbrodniczych p'anów’. 
niosących nędzę, cierpienia, 
zniszczenie i śmierć.

„Dziś, gdy ta sama niena
wiść rasowa t szowinizm zmie 
rzają do przygotowania w 
Niemczech Zachodnich gruntu 
do rozpętania nowej wojny — 
my, mieszkańcy Leisnigu 
OŚWIADCZAMY:

„Nie damy s5ę więcej oszu
kać. Wtedy mówili nam o ko 
rvt*rzu — dziś o granicy na 
Odrze i Nysie. A my ODPO 
WIADAMY: Granica na Odrze

i Nysie jest i pozostanie grani 
cą pokoju.*Niezależnie od te
go, kto nas usiłuje podjudzać 
— Schumacher, czy Adenauer, 
Churchill, Truman czy Eisenho 
wer, odpowiadamy na te próby 
stanowczym „NIE” — czyta
my w zakończeniu rezolucji.

Poda jemy braterską dłoń 
wszystkimludziom miłującym 
i walczącym o pokój. I przecie 
wszystkim narodom wielkiego 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej i naszemu 
sąs!adowi Polsce Ludowej — 
w walce o utrzymanie pokoju 
i budowie nowego, lepszego żv 
cia”

Podobne, treści listy do P*» 
zydenta RP przesłań uczestni
cy saksońskiej krajowej konfe 
rencji Niemieckiego Towarzy
stwa Krzewieni Pokotowych 
i Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polska oraz niemieccy pionie 
rzy z Gros.grSnma, którzy rów 
nocześnie proszą Prezydenta o 
wyrażenie zgody na nazwanie 
ich gruoy imieniem Bolesława 
Bieruta.

Haniebna decyzja imperialistów — 
wyzwaniem rzuconym ludom Europy

Niemcom Adanau^ra przyznano prawo
uruchomienia pełnej produkcji wojennej

BERLIN PAP. Wysocy ko 
misarze trzech mocarstw za
chodnich poczynili nowy krok 
w kierunku przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w arse
nał zbrojeniowy państw impe 
rialistycznych. znosząc względ 
nie znacznie łagodząc 
dotychczasowe ograniczenia 

, obowiązujące w różnych 
. kluczowych gałęziach prze 
| mysłu zachodnio - niem'ec- 
I kiego. Gwałcąc posta
nowienia układu Poczdam
skiego z roku 1945 oraz pro
tokółu dodatkowego z roku 
1946, wysocy Komisarze za
chodni zezwolili Niemcom a- 
denauerow-.kirr na nieograni
czoną produkcję stali (dotych 
czasowy pułap wynosił 11.100 
tys. ton), przy czym dodatko
wa produkcja ma pójść na 
zwiększenie potencjału wojen 
nego aeresywneeo bloku a- 
tlantyckiego. Niemcom Za
chodnim zezwolono bez żad
nych ograniczeń na produk
cję alumirium oraz szeregu 
związków chemicznych, nie
zbędnych dla produkcji zbro
jeniowej Zniesiono dotych
czasowy zakaz produkcji pa
liw syntetycznych i sztucz
nego kauczuku. Uchylono o- 
bowiązujące ograniczenia w 
sprawie rozmiarów, szybko
ści i tonażu budowanych stat
ków.

Przemysł zachodnio - nie
miecki, po otrzymaniu zezwo
lenia wysokich komisarzy, be 
dzie miał prawo produkowa
nia broni wszelk:~go rodzaj'- 
i pocisków, gazów bojowych ’ 
innych substancji trujących,

czołgów, okrętów wojennych, 
łodzi podwodnych, samolo
tów, a nawet broni atomowej.

Agencja ADN, donosząc o o 
statniej decyzji wysokich ko
misarzy podreśla, iż oznacza 
ona całkowite włączenie Nie 
mieć Zachodnich w orbitę 
przygotowań wojennych mo
carstw zachodnich oraz nowy 
etap w remilitaryzacji Nie
miec Zachodnich.

Zwycięstwo stra kujących 
pracowników 

metra i autobusów 
w Paryżu

PARYŻ. PAP. — Na mocy 
jednomyślnej uchwały central 
nego komitetu strajkowego 
19-dniowy strajk 34 tys pra
cowników metra i autobusów 
paryskich zakończył się. Od 
środy rano transport stolicy 
Francji funkcjonuje normal
nie.

W rezultacie walki pracow
nicy paryskiego transportu 
miejskiego uzyskali podwyżkę 
płac od 3 141-8 288 franków 
miesięcznie, w zależności od 
kategorii, jak również oficjal
ne oświadczenie, że nie będą 
stosowane żadne sankcje prze 
riwko stra (kującym Sankcje 
'uż zastosowane wobec trzech 
■nłodvch robotników zostaną 
uchylone Ponad to zostaną czę 
ściowo opłacone dni strajku.

Starcia 
straikujących stufentów 
z policją w Madrycie
PARYŻ. PAP — Według 

doniesień prasy francuskiej, 
ruch protestacyjny studentów 
w Madrycie przeciwko pod
wyżce cen biletów tramwajo
wych, trwa nadal. Mimo repre 
sji policyjnych, studenci ma
dryccy organizują masowe ma 
nifestacje i w kilku punktach 
miasta przewrócili wozy tram 
wajowe. Między policją a de
monstrującymi dochodzi do 
zaciekłych starć.



Panowie ministrowie...
PABLO NERUDAW Waszyngtonie zebrało 

się wielu ministrów. Ale 
o uchwałach decydować bę
dzie tylko jed^n. Jest nim go
spodarz brazylijskiej kawy, 
chilijskiej saletry, boliwijskiej 
cyny, kubańskiego cukru, ba
nanów z Ameryki Środkowej 
— pan Acheson.

Cele tej policyjnej konferen 
cji nie są nowe. Chodzi o żale 
galizowanie imperialistycznej 
agresji policyjnego terroru Sta 
nów Zjednoczonych wobec 
państw Ameryki Południowej.

Autor przytacza dane dzień 
nlkarza kubańskiego, Jorge 
Castellanos, z których wynika, 
że w okresie od roku 1806 do 
1833 imperialiści USA dokona 
li przeszło 40 agresywnych ak
tów przeciw krajom Ameryki 
Łacińskiej i pisze:—Po dojściu 
do władzy Truman ucieka się 
do bezpośredniego nacisku 
i zagraża naszym krajom. Na 
przestrzeni czterech lat można 
było naliczyć 30 powstań zbrój 
nych przeciwko rządowi pre
zydenta Arewalo wGuatemali, 
nie mówiąc już o innych agre
sywnych aktach. Wszystkie te 
reakcyjne bunty zorganizowa 
no przy pomocy bron! północ
no - amerykańskiej. W roku 
1940 wybuchł w Katawi (Boli
wia) strajk górników. Dla zdła 
wienia strajku lotnicy północ
no - amerykańscy dókonall na 
„latających fortecach" nalotów 
bombowych, których ofiarą 
padły tysiące mieszkańców Bo 
iiwli — mężczyzn, kobiet 1 dzie 
ci. Poczynając od tej chwili 
dyktatura wojenno - faszystów 
ska stoi na straży interesów 
monopoli międzynarodowych 
cyny.

Zwracam się do narodów A- 
merykl Łacińskiej z zapyta
niem: Czy zbrodnie te zostaną 
zdemaskowane na waszyngtoń 
sklej konferencji ministrów?

Niel Uczestnicy tej konferen 
cji noszą się z zamiarem zale
galizowania tych przestępstw. 
Zostanie tam przyjęta podykto 
wana przez Departament Sta 
nu ustawa o zastosowaniu re 
presji wobec wszystkich, któ
rzy dążą do wyzwolenia gospo 
darczego i politycznego Ame
ryki Łacińskiej, wobec obroń
ców pokoju.

Na konferencji tej mowa 
jest o „rycerzach obrony pół
kuli". Obrony przed kim? Któż 
to są cl wrogowie naszych po 
łudniowo - amerykańskich na 
rodów?

Są to ci, którzy i przed tym 
dokonywali napaści, są to inspi 
raiorzy wszystkich wyżej wy
mienionych agresywnych ak
tów.

W związku z obradami konferencji panamerykań- 
skiej, które na rozkaz rządu USA , rozpoczęły się 26-go 
marca w Waszyngtonie „Prawda" z dn. 1 kwietnia za- 
miefcila artykuł wielkiego poety chilijskiego Pablo Ne
rudy. W artykule czytamy m. in.:

A może konferencja mini
strów zebrała się, aby wystą
pić przeciw tym wrogom, gra 
bieżcom i podżegaczom wojen
nym? Być może zebrała się 
ona z patriotycznych pobudek, 
aby zdemaskować i powściąg
nąć tych agresorów, pretendu
jących obecnie do panowania 
nad światem?
Nie! Konferencję tzw. obrony 

panamerykańskiej zwołano w 
celu wzmocnienia sił agresora 
w celu związania rąk krajom 
Ameryki Łacińskiej i oddanie 
tych krajów na pożarcie na
szemu zachłannemu sąsiadowi. 
Konferencja zebrała się, aby

zrzec się naszej suwerenności, 
oddać nasze bogactwa i zaofia 
rować krew naszych braci wro 
gowi naszych narodów.

Zebrani w Waszyngtonie de
legaci reprezentują jedynie 
swe rządy; podejmując, w tej 
grze zobowiązania w imieniu 
Ameryki Łacińskiej, rządy te 
w rzeczywistości nikogo nie re 
prezentują.

Robotnicy i inteligencja, ko
biety, młodzież krajów Amery 
ki Łacińskiej, prości ludzie 
miast i wsi, ludzie z portów, 
warsztatów i kopalń, ze szkół 
i bibliotek nie mają nic współ 
nego z tą konferencją i nie są

na niej reprezentowani.
Zebrały się tam bowiem oso 

bistości, które my, ludzie z A- 
meryki Południowej, poznaje- 
my z daleka, bowiem ręce ich 
splamione są krwią. To krew 
torturowanych i rozstrzela
nych, krew naszych walczą
cych narodów.

Proponuję,, aby wszyscy ucz 
ciwi ludzie zapoznali się z li
stą agresywny aktów, wyli
czonych przez dziennikarza Ca 
stellanos; sądzę, że żaden kraj 
na świecie nie ma na swym 
koncie takiej ilości zbrodni, po 
pełnionych przeciwko słab
szym sąsiadom.

Przyłączam swój głos do pro 
testu miłujących pokój naro
dów całego kon.ynentu amery 
kańskiego. Protestuję przeciw 
ko tej konferencji, stanowią
cej, bez wątpienia, akt przygo 
towania do wojny światowej 1 
mieszania się w sprawy wew
nętrzne Ameryki Łacińskiej.

W NRD repatriantom zapewniono 
normalna egzystencję 

a w Trizonii szczu ją ich przeciw Polsce 
A/el Niemieckiego Towarzystwa Krzewienia Pokojowych 

i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Po"ską 
do repatriantów w Niemczech Zachodnich

BERLIN. Uczestnicy dru* 
giej konferencji Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Po= 
kojowych i Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską wystoso
wali do wszystkich repatrian
tów w Niemczech Zachodnich 
list otwarty.

Autorzy listu piętnują na
gonkę przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie jako zbrodni* 
rze przedsięwzięcie. Stwierdza* 
ją oni, że imperialistyczni pod 
żegacze wojenni usihyą obłud* 
nie „usprawiedliwić” remilita- 
ryzację Niemiec Zachodnich 
istnieniem tej granicy i sta
rają się podsycić wśród repa
triantów uczucia rewizjoni* 
styczne.

Stwierdzając, że repatrian* 
tom należy zapewnić normal* 
ne warunki bytu i równo
uprawnienie, autorzy listu pod 
kreślają, że w Niemczech Za
chodnich świadomie nie robi 
się nic w tym kierunku. 
Wśród repatriantów szerzy się 
nikczemne kłamstwa antypol
skie i usiłuje się podsycić nie* 
nawiść do narodu polskiego, 
obarczając go odpowiedzialno, 
ścia za ich ciężką sytuację.

Prawdziwymi jednak wino,

wajcami ciężkiej sytuacji re
patriantów są niemieccy po
plecznicy anglo-amei-ykańskich 
podżegaczy wojennych — Ade, 
nauer, Schumacher, Kaiser. 
Panowie ci chcieliby użyć re
patriantów do zbrodniczej woj 
ny w Europie, która pociąg
nęłaby za sobą nie tylko śmierć 
milionów ludzi, lecz również 
zniszczenie całych Niemiec.

Autorzy listu stwierdzają, 
że w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej repatriantom 
udzielono wszechstronnej po
mocy i zapewniono im szczę, 
śliwą, pokojową egzystencję 
oraz całkowite równoupraw
nienie. Rzecz jasna — stwier* 
dza list — że tak samo mogło, 
by być w całych Niemczech. 
My, repatrianci w Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej, witamy ze szczerą rado* 
ścią politykę naszego rządu, 
która stworzyła nowe stosun
ki między narodem niemieckim 
i polskim.

Apelujemy do wszystkich re» 
patriantów, aby wraz z nami 
wybrali pokój, walczyli o po, 
kój oraz wypowiedzieli zdecy
dowaną walkę podżegaczom 
wojennym i rzecznikom re, 
militaryzacji Niemiec.

Wspólna walka narodów 
polskiego i niemieckiego 

pokrzyżuje plany wojenne imperialistów 
Rezolucia konferencji Niemieckiego Towarzystwa 

Krzewienia Pokojowych I Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polska

BERLIN (PAP)). Uczestnicy 
II konferencji Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Po
kojowych 1 Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską, odbytej 
ostatnio w Berlinie, uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, która 
stwierdza m. tan.:

Zadaniem Towarzystwa Krze 
wiania Pokojowych i Dobrosą
siedzkich Stosunków z Polską, 
zadaniem każdego jego człon
ka, jest rozwijać i umacniać 
gotowość każdego Niemca do 
wzięcia udziału w walce prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec, 
w obronie pokoju i zjednoczę 
nia narodu.

Podkreślając doniosłe dla ak 
cji Towarzystwa znaczenie 
kontaktów z polskimi przyja
ciółmi i kolegami, rezolucja 
stwierdza, że członkowie To
warzystwa stawiają sobie jako 
główny cel wzięcie czynnego 
udziału w walce całego naro
du niemieckiego o pokój.

W walce tej — głosi rezo
lucja — jesteśmy pewni po
parcia wszystkich narodów ml 
łujących pokój, o czym prze
konały nas berlińskie obrady 
Światowej Rady Pokoju, Swia 
twej Demokratycznej Fede
racji Kobiet i Europejskiej 
Konferencji Robotniczej.

W zakończeniu, rezolucja 
stwierdza, że wspólna walka 
narodu polskiego i niemieckie
go, jak i wszystkich innych sił 
światowego obozu pokoju, któ 
remu przewodzi Związek Ra
dziecki, uniemożliwi imperia
listom rozpętanie trzeciej woj
ny światowej.

Rezolucja kończy się okrzy
kiem na cześć nierozerwalnej 
przyjaźni polsko - niemieckiej, 
na cześć Prezydenta Bieruta i 
Prezydenta Piecka, na cześć 
potężnego obozu pokoju i jego 
chorążego Józefa Stalina.

Walka o pokój pierwszym zadaniem 
naukowców i studiującej młodzieży 

Spetkanie prof. Infelda z pruną studentów zagranicznych
WARSZAWA. PAP. — W 

godzinach wieczornych dnia 
3 bm. odbyło się w stolicy 
spotkanie wiceprzewodniczące 
go Biura Światowej Rady Po
koju i członka Komitetu Wy
konawczego PKOP — prof. 
Infelda, z grupą studentów za 
granicznych od 2 tygodni prze 
bywających w Polsce.

W towarzyskiej rozmowie 
prof. Infeld podkreślił olbrzy
mie znaczenie wymiany myśli 
naukowej dla wzbogacenia, i

rozwoju nauki — dorobku ca
łej ludzkości. Zadaniem nau
kowców i studiującej młodzie 
ży jest zwalczanie przeszkód, 
stojących na drodze postępu 
nauki, jest walka o jak naj
szerszą współpracę naukową 
między narodami — a zatem 
walka o pokój — największe 
dobro ludzkości.

Wiceprzewodniczący Biura 
Światowej Rady Pokoju we
zwał młodzież do uporczywej 
walki o zwycięstwo idei po
koju.

Partia Komunistyczna uczyni wszystko 
aby uratować pokój dla narodu włoskiego
Referat Togliatti’ego na VII Kongresie KP Włoch

RZYM (PAP). Jak już donosiliśmy w pierwszym dniu 
obrad VII kongresu Komunistycznej Partii Włoch zasadni
czy referat polityczny na temat „Walka narodu włoskie
go o pokój, pracę i wolność" wygłosił sekretarz generalny 
partii — Palmiro Togliatti.
We wstępnej części swego 

referatu Togliatti podkreślił, 
że od ostatniego kongresu w 
Mediolanie w styczniu 1946 
roku nastąpił nie tylko wzrost 
lięzby członków Partii Komu
nistycznej, lecz wzrosła rów
nież Jej siła polityczna i jej 
autorytet.

Mówiąc o zmianach, jakie na 
stąpiły w sytuacji międzyna
rodowej od ostatniego kongre 
su partii, Togliatti wskazał, 
że zmiany te doprowadziły do 
tego, iż wszyBcy prości ludzie 
zrozumieli jasno niebezpieczeń 
stwo, jakie zawisło nad ich ży 
cierni życiem ich rodzin. Naj
większe mocar.stwo imperiali
styczne — USA — prowa
dzi jawnie u siebie 1 w kra
jach znajdujących się pod je
go kontrolą polityczne, gospo
darcze 1 militarne przygotowa 
nia do rozpętania nowego kon 
fliktu.

W tych warunkach zagad
nienie „pokój czy wojna" do
minuje dziś nad życiem i dzia 
łalnością narodów i państw.

Los ich zależy od tego, jak 
zagadnienie to zostanie rot- 
strzygnięte.

Mamy prawo stwierdzić — 
oświadczył Togliatti — że w gi 
gantycznej „zimnej wojnie", 
rozpętanej w osi tnich latach 
przez Imperialistów amerykań 
skich przeciwko siłom ludo
wym, zwycięstwo odniosły siły 
ludowe, siły pokoju, siły klasy 
robotniczej i socjalizmu.

Dziś walka o pokój nabrała 
charakteru zorganizowanego. 
Na czele tej walki stoi wiel
ka światowa organizacja.

Togliatti przeciwstawił kon
sekwentną pokojową politykę 
Związku Radzieckiego zabor
czej polityce kierowniczych 
grup monopolistycznych USA, 
stwierdzając, że w wyniku po 
lityki kół imperialistycznych 
sytuacja stała się jeszcze trud 
niejsza, groźba wojny — bar
dziej realna, a sprawa obrony 
pokoju — zagadnieniem do
minującym w chwili obecnej, 
zagadnieniem, od którego żale 
żą wszystkie inne problemy.

Opierając się na tej analizie 
sytuacji, międzynarodowej — 
powiedział Togliatti przecho
dząc do części referatu po
święconej polityce wewnętrz
nej — Włoska Pcrtia Komuni 
styczna — największa partia 
opozycyjna wobec obecnego 
rządu burżuazji włoskiej — 
wysunęła propozycje, że goto
wa jest -wyrzec się tej opozy
cji w parlamencie i w kraju 
wobec takiego rządu, który 
zmieni radykalnie politykę za 
graniczną, zmierzającą do 
przygotowania nowej wojny i 
zapobiegnie wciągnięciu
Włoch do nowej katastrofy wo 
jennej.

Wyjaśniając te propozycje 
Togliatti oświadczył, że gdyby 
rząd włoski poszedł po linii 
odprężenia sytuacji międzyna
rodowej, to spowodowałoby to 
odprężenie również w stosun
kach między wszystkimi ugru 
powaniami politycznymi w kra 
ju.

Partia Komunistyczna o- 
świadcza, że domaga się nie 
tylko zmiany polityki rządu 
skierowanej przeciwko najbar 
dziej przodującej części naro

du. Partia Komunistyczna do
maga się także nowej polity
ki we wszystkich dziedzinach 
w interesie nie tylko klasy ro 
botniczej, lecz również w inte 
resie wszystkich pozostałych 
warstw, w interesie wszystkich 
obywateli. Cele Partii Komu
nistycznej nie uległy zmianie 
od czasu wyzwolenia, mimo, 
że polityc ie warunki walki 
zmieniły się w wyniku, inge
rencji obcego imperializmu, 
który dodał animuszu starym 
reakcyjnym ugrupowaniom.

Rząd włoski uwikłał się w 
awantury imperialistyczne, 
jawnie popierając wbrew na
rodowym interesom Włoch, 
plany remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i podporządkował 
armię włoską obcemu dowódz 
twu.

Komuniści nigdy nie twier 
dzili, że Włochy nie powinny 
mieć na uwadze wszystkie 
oni jednak przeciwko takiej 
armii, która nie Jest armią 
włoską, lecz amerykańską ar
mią Eisenhowera.
Działalność komunistów win 

na mieć coraz szerszy zasięg, 
winna wciągać do swej orbi
ty wszystkie warstwy klasy 
robotniczej, umacniając
przede wszystkim ich jed
ność. Działalność ta winna 
mieć na uwadze wszystkie 
społeczne warstwy kraju, za
interesowane w obronie de
mokracji. Należy domagać się 
nacjonalizacji zrzeszeń mono
polistycznych oraz przeprowa 
dzenia reformy rolnej. Na tej 
drodze klasa robotnicza znaj
dzie sojuszników w chłop
stwie i warstwach średnich, 
którym polityka przygotowań 
wojennych zagraża. Postulaty 
socjalne i socjalistyczne, któ
re Partia Komunistyczni wy 
suwa w imieniu klasy robotni 
czej, nie są sprzeczne z naszy 
mi postulatami walki w obro 
nie pokoju i z naszą propo
zycją zrezygnowania z opozy
cji wobec rządu który zacznie 
naprawdę prowadzić polity
kę pokoju.

Wręcz przeciwnie, oba te 
kierunki walki są nie tylko 
zbieżne, lecz również nierozer 
walnie związane ze sobą i nie 
mogą być oddzielone. Zdoła
my zapobiec wojnie, wyrywa
jąc Włochy z rąk podżegaczy 
wojennych, tylko w takim 
stopniu, w jakim większość 
ludności zrozumie koniecz
ność głębokich przemian spo
łeczno - gospodarczych. By o- 
siągnąć ten wielki cel Partia 
Komunistyczna stawia do dy
spozycji całą swą siłę polłtycz 
ną i swe potężne szeregi bo
jowników o sprawę ludu pra
cującego i całego narodu. Jed 
nakże liczba ma wagę tylko 
wówczas, gdy zjednoczona 
jest organizacja, gdy kieruje 
się świadomością.

Referat swój Togliatti za
kończył następującymi słowa 
ml: Włochy potrzebują dzisiaj 
przede wszystkim pokoju i 
Partia Komunistyczna uczyni 
wszystko, aby uratować po
kój dla narodu włoskiego. Pod 
porządkuje ona wszystko o- 
siągnięclu tego celu, przeświad 
c.ona. że działając w ten spo 
sób stanie się największą sii^ 
Jcrrjn, do której jutro nale- 
żeć będzie kierownicza rola.

Państwa zachodnie boją się 
omawiania pokojowych wniosków 

delegacji radzieckie]
22 posiedzenie zastępców ministrów spraw 

zagranicznych w Paryżu
PARY2 (PAP). Na wtorko

wym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicz
nych 4 mocarstw przewodni
czył przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii — r -des

Davies, zaproponował odro
czenie posiedzenia do środy, 
4 bm.

Gromyko sprzeciwił się te
mu, przypominając uczestni
kom obrad, że nie omówiono 
jeszcze szczegółowo kilku pro
pozycji radzieckich, a miano
wicie w sprawie paktu atlan
tyckiego i amerykańskich baz 
wojennych w Anglii, Norwe
gii, Islandii i innych krajach 
Europy i Bliskiego Wschodu.

Drugą, nieuzgodnioną jesz
cze propozycją radziecką jest 
sprawa włączenia do porządku 
dziennego obrad ministrów

spraw zagranicznych punktu 
o wykonaniu traktatu pokojo
wego z Włochami w części, do 
tyczącej Triestu.

Delegacja radziecka — o- 
świadczył następnie Gromyko 
— uważa, że propozycje, zło
żone na poniedziałkowej sesji 
przez 3 mocarstwa, nie mogą 
być uznane jako całość za za
dowalające — abstrahując od 
ich treści — już bodaj z tego 
powodu, że pomijają one dwa 
wnioski radzieckie o dużej do 
niosłości dla sprawy polepsze
nia sytuacji w Europie.

W zakończeniu Gromyko za 
powiedział, że delegacja ra
dziecka zastrzega sobie prawo 
dodatkowego wypowiedzenia 
się co do meritum pierwszego 
punktu nowych propozycji, zło 
żonych przez delegacje trzech 
mocarstw na sesji poniedział- 
Irnurpi

»Popielowska« agentura 
anglo - amerykańskiego imperializmu 

usiłowała hamować 
pokojowe budownictwo narodu 

Przemówienie prokuratora w procesie 
kierowników nielegalnego Stronnictwa Pracy

WARSZAWA (PAP). W piątym dniu procesu kierowni
ków nielegalnego Stronnictwa Pracy, sąd udzielił głosu stro 
nom.

Prokurator wojskowy mjr Ligęza po zanalizowaniu prze 
stępczej działalności oskarżo nych zażądał dla Kwa/sihor 
skiego — kary śmierci, dla oskarżonych Antczaka i Iłoppe 
go — kary dożywotniego wię zienia. a dla oskarżonych Bu 
kotasklego i Wekerówny kar po 15 lat więzienia.
Prokurator podkreślił, że po 

wyzwoleniu kraju przez Ar
mię Radziecką w 1945 roku, 
gdy cały naród polskj przystą 
pił do twórczej pracy nad od
budową zniszczonej przez hi
tlerowców ojczyzny — oskar
żeni, kierowani przez imperia 
listów amerykańskich, przez 
obcą i rodzimą reakcję przysta 
pili do walki przeciwko władzy 
ludu polskiego, przeciwko na
rodowi polskiemu.

„Oskarżony Kwaslborski 
— podkreśla prokurator — już 
w styczniu 1945 roku brał u- 
dział w zebraniach konspira
cyjnego tzw. komitetu porożu 
miewa wczego 4 stronnictw, w 
którego skład wchodziły: 
Stronnictwo Narodowe—przed 
sfawicielstwo obszamictwa. 
WRN — agentura burżuazji 
w ruchu robotniczym ,miko- 
łajczykowcy — którzy spełnia 
li tę samą rolę w ruchu chłop 
skim i pJpielowcy — agen
ci burżuazji wśród d^obnech 
wytwórców. Było to małe, ale

dobrane lotrowskie towarzys
two — agentura anglo-amery- 
kańska. której mocodawcy z 

•Waszyngtonu nakazali walkę 
z narodem polskim, budują
cym nowe życie.”

Omawiając dywersyjną dzia 
lalność oskarżonych prokura 
tor wspomina również o ich 
zdradzieckich planach w sto
sunku do ruchu zawodowego, 
w którym usiłowali wywołać 
rozłam opłacani dolarami agen 
ci z tzw. ZZP.

Omawiając przestępczą dzia 
lalność oskarżonych w okresie 
okupacji prokurator stwier
dza, że oskarżeni wszystkie - e 
siły skierowali do walki z ru
chem wyzwoleńczym. Oskarżę 
ni sa odpowiedzialni za mordo 
wanie i denuncjowanie przed 
gestapo komunistów, za zwal
czanie ruchu niepodległośe’o- 
wego, któremu przewodziła 
PPR. za liczne prowokacje, 
za r”-—emną kampanię antyra 
dziecką.



Kino „Polonia", „Płomień1, 
— film prod. węgierskiej. Po
czątek seansów w dnie po
wszednie o godz. 18-ej i 20-ej. 
W niedziele i święta o godz.
16- ej 18-ej i 20-ej.

Muzeum przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien 
nie od godz. 12-ej do godz.
17- ej w niedziele i święta od 
godz. 12—ej do 20-ej.

Dyżuruje apteka Społeczna 
nr 11 przy ul. Armii Czerwo
nej nr 1.

Miejsce nauczycielstwa 
we froncie narodowym

Wojewódzka narada aktywu oświatowego w Koszalinie
ferat polityczny, w którym o- 
mówił szczegółowo doniosłe 
i odpowiedzialne zadania na
uczycieli w dziedzinie realiza
cji wysuniętego przez naszą 
Partię hasła frontu narodo
wego.

— Uczymy każdego Polaka, 
a zwłaszcza naszą młodzież, 
pełną zapału i poświęcenia, 
miłować swój kraj, wzmac
niać czujność- przeciw pod 
stępnym knowaniom wroga— 
stwierdził m. in. tow. Janiuk.

— Umacniamy front naro
dowy w twórczym wysiłku i 
ofiarnej pracy dla swego na
rodu, tak, by każdy z nas 
stać się mógł przykładem pa
triotyzmu, by każdy był go
towy do obrony naszej ludo
wej Ojczyzny.

— My pracownicy oświato
wi i pedagogiczni, jesteśmy 
zdolni wypełnić nasze zada
nie — mówił dalej tow. Ja
niuk. Czerpiemy przykłady z 
pracy nauczyciela radzieckie
go, który wychował ofiarne 
pokolenie budowniczych so
cjalizmu i komunizmu. Parnię 
tamy zawsze, że jesteśmy złą 
czeni wspólną ideą z Krajem 
Rad, krajami demokracji lu
dowej i siłami pokoju.

— Niech wzorem nam w 
tej pracy będzie Wielki Wy
chowawca i Nauczyciel naro
du Polskiego— Prezydent Bo
lesław Bierut — zakończył 
tow. Janiuk.

Wizytator wojewódzki ob. 
Pacynko zanalizował obszer
nie obecny stan szkolnictwa 
miejskiego i wiejskiego i wy
niki nauczania, oraz nakre
ślił na podstawie uchwał VI 
Plenum KC PZPR, wytyczne 
dla przygotowań do przyszłe
go roku szkolnego 1951/52.

Obecnie na terenie woj. ko 
Szalińskiego czynnych jest 
811 szkół podstawowych i 19 
ogólnokształcących. Do szkół 
tych uczęszcza 6120 uczniów, 
z których 38,9 proc., to dzieci 
robotników, 41,5 proc. — ma 
łorolnych i średniorolnych 
chłopów.

Przyczyny niskiego stosun
kowo poziomu nauczania 
tkwią w słabej pracy wydzia
łów oświaty przy radach naro 
dowych, komórek organizacyj 
nych ZMP i kierownictwa o- 
raz nauczycieli poszczegól
nych szkół. Pewną obiektyw
ną przyczyną jest fakt, że nie

dawne utworzenie nowego 
województwa koszalińskiego 

spowodowało niedomiar kadr 
i opieka nad szkołami była 
niedostateczna. Nie dopilno
wano np. dostarczenia w wy
starczającej ilości opału, przy 
gotowania mieszkań dla na
uczycieli, nie otoczono odpo
wiednią opieką nauczycieli 
początkujących, dopuszczono 
do zbyt dużej płynności kadr, 
zwłaszcza sił niewykwalifiko
wanych. Dodatkową trudność 
stanowiło niewłaściwe rozpla 
nowanie sieci szkół. Np. w po 
wiecie słupskim nie wszyst
kie dzieci mają dostęp do sied 
mioklasowej szkoły.

W roku szkolnym 1951/52 
położony będzie wielki nacisk 
na rozbudowę szkolnictwa 
wiejskiego. W związku z tym 
zmniejszy się liczba szkół o 
jednym nauczycielu — z 448 
do 400, a wzrośnie ilość szkół 
o 2 nauczycielach — ze 177 do 
238.

W związku z wyższym stop 
niem organizacyjnym szkół 
wzrosło zapotrzebowanie na 
nowe kadry nauczycielskie. 
Istniejący obecnie brak sił 
pedagogicznych w dużej mie
rze uzupełni 216 uczniów kla
sy XI szkół ogólnokształcą
cych, uczęszczających obec
nie na kursy pedagogicze.

W dyskusji nad referatem 
uczestnicy jednomyśnie pod
kreślili, że nauczyciele mu
szą systematycznie szkolić się 
i dokształcać, aby wywiązać 
się ze swych zadań wycho
wawców, młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu.

Tow. Crokier — kierownik

wydziału oświaty przy 
PPRM w Szczecinku dzieląc 
się doświadczeniami szkole
nia ideologicznego, w którym 
nauczyciele tego powiatu wy
różnili się jako najlepsi w 
Polsce, powiedział:

— Tylko przez głębokie 
studium marksizmu - lenini- 
zmu przez ogół nauczyciel
stwa zdobędziemy zakres wie 
dzy, który pozwoli nam wy
chować naszą młodzież w du
chu socjalistycznym. Tylko 
dzięki temu będziemy zdolni 
mobilizować całe społeczeń
stwo w szeregach frontu na
rodowego.

— Czy stosujemy zasady 
pedagogiki Kairowa? A prze 
cięż doświadczenia Związku 
Radzieckiego uczą nas, zabez 
pieczają przed błędami — 
stwierdził ob. Kużma ze Słup 
ska. — W obecnej chwili, kie 
dy przed nami stoją szczegól
ne zadania zjednoczenia we 
froncie narodowym dla walki 
o pokój 1 Plan 6-letni, musi 
my zapoznawać się dokładnie 
z pedagogiką radziecką i sto
sować jej założenia w naszej 
pracy.

Po zakończeniu dyskusji 1 
podsumowaniu jej, zebrani w 
związku z uchwałami VI Ple
num i zbliżającym się Świę
tem 1 Maja, podjęli rezolucję, 
w której m. in . zobowiązują 
się w kwietniu ustalić plan 
sieci szkół. Do 20 sierpnia za
kończone będą remonty szkół, 
a do 1 września zaopatrzone 
zostaną szkoły w opał. Kie
rownicy wydziałów oświaty i 
starsi, doświadczeni pracowni 
cy pedagogiczni otoczą jak 
najdalej idącą opieką mło
dych nauczycieli.

Podczas wakacji 
będziemy pracować 
dla Polski, dla pokoju 
Uczniowie 
ochotniczo wstępują 
do brygad SP

Młodzież szkoły ogólno
kształcącej stopnia licealnego 
w Bytowie postanowiła wziąć 
czynny udział w realizowania 
Planu 6-letnlego. Piętnasta 
uczniów tej szkoły zgłosiło się 
do wakacyjnych brygad 
„SP". Młodzież ta wzywa 
wszystkich kolegów i koleżan 
ki szkół województwa kosza
lińskiego do ochotniczego 
wstępowania do brygad waka 
cyjnych drugiego turnusu 
P.O. Służba Polsce

— Koledzy ze szkół! Pracą 
naszą w czasie wakacji damy 
konkretny wkład w budowę 
narodowego frontu walki o 
pokój i Plan 6-letnL W bry
gadach wzmocnlmy swoją tę 
żyzną fizyczną, podniesiemy 
poziom świadomości politycz
nej i uczestniczyć będziemy 
w pracach przy budowlach 
Planu 6-letnlego w Warsza
wie i Nowej Hucie.

Wstępujmy masowo do wa 
kacyjnych brygad „SP"!

Jarosław Galikowski 
uczeń Państw Szk. Ogóln. 

w Bytowie

Dla dzieci
koreańskich

Kuracjusze III turnusu zdro 
wotnego sanatorium w Połczy 
nie-Zdroju z inicjatywy orga 
nizacji partyjnej i zarządu tur 
nusu, przeznaczyli 400 złotych 
— dochód z urządzonego wie
czoru kulturalnego na fundusz 
pomocy dla dzieci koreań
skich.

MAZUREK

Wprowadzona niedawno re
forma systemu sprzedaży bile 
tów do kin, ma — jak wszy
stkim wiadomo — umożliwić 
ludziom pracy uczęszczanie na 
seanse filmowe bez potrzeby 
wyczekiwania godzinami w 
„ogonkach". Dlatego też sprze 
daż biletów ulgowych prowa
dzą w zasadzie zakłady pracy 
w ilości do najmniej 10 bile-

W odpowiedzi „Obserwatorowi”

Zbiorowo, czy indywidualnie?
tów, a tylko pewną c^ć po
zostawia się do sprzedaży indy 
wirtualnej po cenach normal
nych.

Trzeba stwierdzić, że ten sy 
stem sprzedaży biletów ulgo
wych spotkał się z zadowole
niem wszystkich, uprawnio
nych do korzystania z nich. 
Są jednak tacy, którzy szuka
ją przysłowiowej „dziury w 
całym" i wytaczają argumen
ty, które pozornie wydają się 
jakgdyby słuszne.

Chodzi mianowicie o te za
kłady, które zatrudniają małą 
liczbę pracowników. W zakła
dach tych — jak twierdzą mai 
kontencl — nie zawsze znaj
dzie się dziesięciu (lub choćby 
nawet pięciu, licząc, że każdy 
z nich pójdzie w towarzystwie 
drugiej ■ osoby) reflektantów 
na bilety tego samego dnia i 
na ten sam seans.

Pisze na ten temat w liście 
do Redakcji anonimowy „Ob
serwator" z Koszalina.

Otóż nie trudno wykazać, że 
ta argumentacja jest niesłusz
na.

Indywidualna sprzedaż bile
tów zniżkowych „w drodze wy 
jątku" spowodowałaby wypa
czenie całego systemu i w kon 
sekwencji powstałby znowu

tłok przy kasach biletowych, 
a co za tym idzie rozwinęłaby 
się na nowo spekulacja bile
tami. A w razie uzasadnionej 
potrzeby dyrekcje kin idą n® 
pewne odstępstwa od zasady 
i np. dla mniejszych zakładów 
pracy zatrudniających poniżej 
10 pracowników sprzedają jed 
norazowo 5 biletów. Kierowni 
ctwo kina „Polonia" w Kosza
linie uwzględnia tego rodzaju 
sytuacje — i sprzedaje tym 
zakładom pracy mniej niż 10 
biletów, pod warunkiem, że 
zamówienie zostanie złożone 
we właściwym czasie.

Najlepiej jednak, gdy pra
cownicy dwóch małych insty
tucji umówią się wspólnie na 
seans i zbiorowo zakupią prze
widziane ustawą ilości bile
tów. Przecież jeszcze przed 
wprowadzeniem zbiorowej 
sprzedaży, koledzy — nawet 
z różnych instytucji często 
wspólnie chodzili do kina.

Spółdzielcy z Milenka rozpoczynają 
drugi rok wspólnej gospodarki (2)

Stan gotowości spółdzielni 
do siewów dokładnie przeanali 
zowano na zebraniach ogól
nych.
— Obliczyliśmy przede wszy

stkim — opowiada nam po
nownie wybrany przewodniczą 
cym spółdzielni tow. Jan Ma
karewicz — ile potrzeba dnió
wek, ile ludzi, ziarna, maszyn 
i nawozów. Sporządziliśmy 
plan połowy. Stwierdziliśmy, 
że mamy zdolnych do pracy 
77 ludzi i wszyscy wezmą u- 
dzlał w akcji. Wszyscy ludzie 
otrzymali już przydział do u- 
tworzonych 3 brygad poto
wych, w tym jednej młodzie
żowej. Każda brygada będzie 
dysponowała przydzielonymi 
jej maszynami i traktorami i 
będzie za nie odpowiedzialna. 
Każda brygada będzie uprawia 
la wszystkie kultury co stworzy 
właściwe podstawy do współ
zawodnictwa pracy. Odpowie
dzialność za wykonanie prac 
rozszerzona będzie na całą bry 
gadę, a w pierwszym rzędzie 
spoczywać ona będzie na wyzna 
czonych członkach zarządu, 
brygadzistach i kierownikach 
ogniw. Podział na ogniwa u- 
możliwi lepszą kontrolę wyko
nania pracy, zwiększy poczu
cie odpowiedzialności poszcze
gólnych spółdzielców. Dzięki 
temu praca pójdzie sprawniej.

W zeszłym roku robotę roz
dzielał przeważnie sam prze
wodniczący, co nie było właś 
ciwe. Teraz codziennie wieczo 
rem będziemy wspólnie z bry 
gadzistami ustalali na podsta
wie planu okresowego plan 
pracy na następny dzień i

członkowie już od wczesnego 
rana będą wiedzieli, co mają 
w tym dniu wykonywać.

Ważnym czynnikiem zapew
nienia wyższych plonów jest 
staranna orka traktorowa. A 
o dobrą pracę traktorzystów 
spółdzielcy mogą być spokojni. 
Przecież w tym roku 5-osobo 
wą brygadę traktorową two
rzyć będą ich synowie, któ
rzy w POM-ach zdobyli dy
plom traktorzysty. Dużym 
bodźcem do podniesienia wy
dajności pracy będzie ustalo
ny system premiowania, za o- 
siągnięcie wyższych plonów.

ZWIĘKSZENIE 
WYDAJNOŚCI Z IIA 

UZALEŻNIONE JEST... OD
PZGS

Dla podniesienia dochodo
wości gospodarstwa spółdziel
cy mocno rozwiną hodowlę. 
Zwiększone będzie pogłowie o- 
wiec o 120 proc., krów o 100 
proc., przeciętna mleczność 
wzrośnie do 3000 litrów rocz
nie. Znacznie powiększy się 
hodowla trzody chlewnej.’ W 
odpowiedzi na wezwania spół 
dzielni produkcyjnej „Wspól
ny Siew" z Kani i spółdzielni 
im. 22 Lipca z Tymienia oraz 
dla uczczenia * zięta 1 Maja 
— spółdzielcy z Milenka zobo 
wiązali się odstawić do końca 
grudnia 110 tuczników o wa
dze po 120 kg każdy, upra
wić 19 ha roślin przemysło
wych, zwiększyć uprawę oko
powych o 4 proc.

W zeszłym roku zasiano za
ledwie 0,5 ha cykorii i uzyska 
no 50 q plonów.

spółdzielcy z Milenka. Wierzą 
bowiem, że staranne przygoto 
wania, szerokie wykorzystanie 
dotychczasowych doświadczeń 
a przede wszystkim sięganie 
do doświadczeń kołchozów ra 
dzieckich, dobra organizacja 
pracy i rozszerzona odpowie- 
działalność -a jej wykona
nie są gwarancją uzyskania 
wysokich plonów 1 dalszego 
wzrostu dobrobytu.

— Jak dobrze pójdzie — 
żegnają nas liczne głosy — to 
w przeciągu 12 dni zakończy 
my siewy. MAR

Biurokraci z PPZZ w Janikowie
nie raczą, od powiadać na listy

W tym roku spółdzielcy za
planowali zasianie 6 ha cyko
rii. Wykonując plany państwo 
we i zwiększając urodzaje chło 
pi z Milenka włączają się 
czynnie do narodowego fron
tu walki o Plan 6-letni, zwięk 
szając potencjał gospodarczy 
Polski Ludowej, skutecznie 
bronią pokoju.

Przez terminowy zasiew, ra 
cjonalny płodozmlan i właś
ciwe stosowanie nawozów 
sztucznych, mechaniczną uprą 
wę i dobrą pielęgnację planuje 
się zwiększenie w tym roku 
wydajności upraw kłosowych 
o 2 q z ha, a okopowych o 
30 q. Zwiększenie wydajności 
w dużym stopniu uzależnione 
jest jednak... od PZGS.

— Otrzymaliśmy dopiero — 
skarży się przewodniczący tow. 
Makarewicz—w myśl pierwsze 
go rozdzielnika tylko 25 proc, 
zapotrzebowanej ilości nawo
zów sztucznych. PZGS obiecu
je, że dostarczy nam brakują 
cych ilości. Ale kiedy? W zesz 
łym roku też obiecywali i w 
rezultacie otrzymaliśmy znacz 
nie mniej nawozów, niż mówi 
liśmy. Obawiamy się, że jeśli 
nie otrzymamy tyle nawozów 
ile potrzebujemy, to nie osiąg 
niemy pełnej planowanej wy
dajności z ha.

Maleje olbrzymi stos obomi 
ka. Rosną na polu rozwożone 
kupki. Wiosenna akcja siew
na drugiego roku Planu 6-let- 
niego rozpoczęła się. Bojowo 
j > zapałem przestąpili do niej

Do redakcji naszego pisma 
wpłynął list ob. Wojciecha 
Sikory zam. w Siecinie, 
gm. Ostrowiec pow. Draw
sko. Ob. SIKORA pisze: 
„ — W 1950 roku zakontrak 

towałem i odstawiłem 254 q 
ziemniaków do Państwowych 
Przetwórczych Zakładów Zie
mniaczanych w Janikowie. 
Przy wypłacie należności za 
dostarczone ziemniaki potrąco 
no mi 37 zł. 50 gr. za rzekomo 
pobraną zaliczkę w wysokości 
1250 złotych (w starej walu
cie). Ponieważ poprzednio żad 
hej zaliczki nie wypłacono mi, 
zwróciłem się do PPZZ o wy
jaśnienie powodów potrącenia 
tej kwoty. Jednak na moje li
sty odpowiedzi dotychczas nie 
otrzymałem.

Obecnie jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej w 
Siecinie i na moją prośbę za
rząd spółdzielni również zwró 
cił się w tej sprawie do PPZZ, 
również bez skutku. Powodzi 
mi si<> dobrze, mam dzięki 
wstąpieniu do spółdzielni pro 
dukcyjnej zapewnione lepsze 
warunki bytu i nie zależy mi 
na tej stosunkowo małej kwo 
cie. Chętnie ofiaruję ją na ja
kiś cel np. na odbudowę War 
szawy. Uważam jednak, że 
OBOWIĄZKIEM URZĘDNI
KÓW PPZZ JEST PRZEDE 
WSZYSTKIM ZBADAĆ TĘ 
SPRAWĘ I ODPOWIEDZIEĆ 
NA MOJE PISMA oraz ZWRÓ 
CIC PIENIĄDZE POTRĄCO
NE NIESŁUSZNIE Z WYPŁA 
TY".

referenci socjalni i Rady 
Zakładowe przy zakładach 
pracy i instytucjach jak np. 
Roszarnia, PZPD, Przedsiębior 
stwo Budownictwa Przemyśla 
wego nr 6, Spółdzielnia Bu
dowlana „FILAR", Budowla
ne Przedsiębiorstwo Powiato
we, Zjednoczenie Budowni
ctwa Miejskiego zespół nr 5, 
Ekspozytura Wojewódzka Dy
rekcji Miejscowych Przedsię
biorstw Budowlanych, Cen
tralne Biuro Projektów (pra
cownie A i B), Dyrekcja Okrę 
gowa PGR, Centrala Odpad
ków Użytkowych, Spółdzielnia 
Ogrodnicza, Centrala Tekstyl
na, PSS „Pionier", Prezydium 
WRN, PKP, PZGS, Służba 
Zdrowia nie nadesłali dotych
czas do Wydziału Oświaty 
przy Prezydium MRN imien
nych zgłoszeń dzieci pracowni 
ków swoich zakładów pracy, 
które mają pojechać w czasie 
wakacji letnich na kolonie i 
półkolonie?

Jak już donosiliśmy, w Ko
szalinie odbyła się narada kie 
równików i pracowników pe 
dagogicznych wydziałów o- 
światy przy prezydiach miej
skich i powiatowych rad na
rodowych oraz dyrektorów 
szkół ogólnokształcących.

W pierwszych dniach obrad 
kierownik wydziału oświaty 
przy Prezydium WRN tow. 
Edward Janiuk wygłosił re-

Spółdzielnia Pracy 
-to nie kapitalistyczne przedsiębiorstwo 
Słupska „Radiotechnika" nie zawsze o tym pamięta

Spółdzielcze przedsiębiorst
wa usługowe winny zaspaka
jać potrzeby ludzi pracy. Us
ługi te powinny być więc skal 
kulowane w sposób uczciwy, 
w przeciwieństwie do przed
siębiorstw typu kapitalistycz
nego, obliczonych na osiąga
nie wysokich zysków — kosz
tem klientów. Świat pracy ma 
duże zaufanie do państwo
wych i spółdzielczych przed
siębiorstw handlowych i uslu 
gowych, a istniejące jeszcze 
niedomagania położyć należy 
na karb niezrozumienia przez 
niektórych pracowników tych 
placówek — Istoty handlu so- 

| cjalistycznego.
Te pozostałości kapitalistycz 

pego stosunku do klienta — 
człowieka pracy trzeba jak naj 
prędzej i jak najradykalniej 
wykorzenić.

Nasz czytelnik ze Słupska 
(nazwisko i adres w posiada
niu redakcji) pisze:

W dniu 21 ubiegłego miesią
ca oddałem aparat radiowy 
marki Talizman nr 184156 do 
spółdzielni pracy „Radioelek- 
trotechnika" w Słupsku przy 
ul. Wojska Polskiego nr 38 ce 
lem naprawy uszkodzonego 
agregatora.

W dniu 24 marca, kiedy 
przyszedłem odebrać naprawio 
ny aparat, podano mi cenę— 
120 zł., a później na skutek 
mojego protestu zmniejszono 
ją do 90 zł. Rachunku jednak 
nie wydano. Po trzech dniach 
aparat zamilkł. Odniosłem go 
wiec znów do reperacji. W 
spółdzielni oświadczono mi, że 
jest uszkodzony opornik, zało
żenie nowego będzie kosztowa

ło 32 zł. W dniu 30 ub. m. apa 
rat był gotowy, ale kiedy za
żądałem wypróbowania go, o- 
kazało się, że wcale nie działa.

Kierownik warsztatu obej
rzał go ponownie i oświadczył, 
że jedna lampa jest przepalo
na, ponieważ dostało się do 
niej powietrze. Zaproponował 
więc założyć nową larąpę, żą 
dając zapłaty 110 zł. za lampę 
i reperację. Lampy nie wzią
łem i następnego dnia wykupi 
lem aparat ze spaloną lampą. 
Nową lampę kupiłem w skle 
pie i zapłaciłem za nią 77 zł. 
45 gr.

A więc pytam:
1) na jakiej podstawie obli

czono mi pierwotny koszt re
peracji na 120 zł. a potem ob
niżono do 90 zł.? Metoda „tar
gowania się" o cenę nie powin 
na mieć miejsca w spółdzielni 
pracy. Koszta reperacji winny 
być skalkulowane uczciwie z 
doliczeniem przewidzianej mar 
ży zarobkowej. ,

2) Dlaczego za nową lampę 
(nb. przepaloną w spółdzielni) 
żądano 110 zł., gdy w sklepie 
kosztuje ona 77.45 gr.?

3) Dlaczego wprowadzono 
mnie w błąd oświadczając, że 
wstawiono nowy opornik i po 
brano zań 32 zł., kiedy jak się 
później przekonałem — o- 
pornika nie zmieniono, tylko 
naprawiono stary?

Oczekujemy wyjaśnienia za 
rządu Spółdzielni Pracy „Ra
diotechnika" w Słupsku: ja
kie wydano zarządzenie w ce 
lu uzdrowienia stosunków w 
warsztacie i jakie sankcje za
stosowano w stosunku do win 
nych.



NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

Kobiety z PGR
Stuchńu

słaią do czynnej walki 
o PJan Glefni i pokój

W dniu 3.IV.51 r. w zespole 
PGR Słuchów 19-cie kobiet 
Bobowiązało się pracować po 
100 dni każda dla uczczenia 
6w*ęta 1 Maja. Praca ta bę
dzie wykonywana pod hasłem 
..praca dla pokoju*'.

Kobiety zespołu PGR Sta
chów wzywa ią wszystkie ko
biety z innych PGR-ów z wo
jewództw, szczecińskiego i ko 
sza' ń'-k’e8ro do pracy w okre
sie letnim.

ńto wypowiedzi niektórych 
kob’et z zespołu PGR Sto
chów:

— Zobowiązuję się — po
wiedziała Maszyńska — w ro 
ku b’eżaeym pracować wydaj 
ntoj i leplei, pokazać, ie wal
czę o pokój i wykonanie na- 
sz-ro Planu Sześcioletniego.

Ob. Btefaniak, lat 60, powie 
d -’’ła: „Choć jestem stara, *a- 
le do pracy pó.idę, bo wdem. że 
teraz n:e pracuję na obszarni 
ków, tylko sama dla siebie i 
dla debra »nnvch ludzi pracy!

— Ja zobowiązulę się — o- 
śwladczyła ob. Obornik, lat 
21 — przepracować 150 dni. 
Pamiętam dobrze koszmarne 
lata okupacji. Będę pracować, 
aby pomnożyć osiągnięcia Pol 
s’l Ludowej, aby moiy wytę
żoną pracą przyczynić się do 
nawalenia światowego Poko
ju. C. 2. Kamień

Trzeba by...
Mieszkańcy gromady Gołka 

w pow. miasteckim postano
wili zorganizować w obszer
ne) pustej sali wzorową iwiet 
licę. Mijają miesiące, potem 
rok, jeden i drugi... Postano
wienie zostało powzięte, ale 
czas robi swoje. Z dnia na 
d eti sąla przybiera coraz 
mr.wtni" is>.y wygląd. Przez po- 
wybiirne okno i nieszczelne 
di iwi deje się woda W 'czasie 
opadów deszczowych. 'We
wnątrz sali gromadzi się coraz 
więcej brudów i śmieci, pozo
stałości zabaw. Ludzie prze-
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ZMP-owcy POM-u w Złocieńcu
odpowiadają na apel młodzieży z Lubnowa

Na ostatnim zebraniu koła 
ZMP w POM w Złocieńcu 
ZMP-owcy dokonał' przeglą
du swych przygotowań do 
prac w wiosennej akcji siew 
nej.

Referat o zadaniach ZMP w 
tegorocznej akcji siewnej wy 
głosił dyrektor POM tow. Mi
chał Okoń. Dyskusja nad re
feratem wykazała, że POM w 

Złocieńcu jest dobrze przy

Kiwi praccwn cy 
spółdzielczości 
wiejskiej
W Powiatowym Zarządzie 

Gminnych Spółdzielni ..Samo 
pomoc Chłopska" w Szcze- 
cinku zakończony został kurs 
dla sklepowych GS. W kursie 
uczestniczyły 43 osoby, w tym 
6-ciu mężczyzn. W wyniku 
przeprowadzonych egzami
nów 22 osoby zakwalifikowa 
no na samodzielnych sklepo 
wych, a pozostałych — na po 
moc sklepową.

JÓZEF STAŃCZYK
Szczecinek

chodzcc obok od czasu do cza
su zaglądają do owej nie

mej sali przez powybija
ne ck a i kiwają głowami: 
„Było postanowienie, minęło... 
Trzebaby“ ..

Tak, drodzy mieszkańcy gro 
mady, ob. sołtysie i Związku 
Samopomocy Chłopskiej, trze
ba, byście mniej kiwali głowa 
mi, a zabrali się wspólnie do 
dzieła. Wtedy na pewno i w 
Waszej gromadzie świetlica 
zalotni życiem.

K. S.
Miastko

gotowany do nadchodzących 
prac w osennych.

Po dyskusji ZMP-owcy pod 
jęli konkretne zobowiązana, 

postanawiając wysoko przekra 
czać normy, walczyć o oszczęd 
ność paliwa, pogłębić szkole
nie ideolog czne oraz roztoczyć 
opieke nad kołami ZMP przy 
spółdzielniach produkcyjnych.

Kol. Juhan Piotrowski, bry 
gadz:sta, zobowiązał si^ wraz 
ze swoja brygadą osiągnąć 150 
proc, normy w stosunku rocz
nym i prowadzić trzy razy w 
tygodniu szkolenie ideo’og’cz 
ne. Kol. Jan Lisowski, bryga- 
dz sta, zobowiązał się również 
os'ągnąć wraz ze swą brygadą 
150 proc, normy w stosu oku 
rocznym i otoczvć ocieka ko
ło ZMP przy RZS. Obie te bry 
gady bed-, współzawodniczy
ły ze sobą. Prócz teffo 24 kole 
gów podjęło indywidualne ~x>- 
bowiązana. nostanaw;aiąc o- 
siągnnć od 120 do 160 proc, ner 
my, dbając przy tvm o dobrą 
konserwacje traktorów i na
rzędzi ro’niczvćh. Kol. Ka-'ń- 
ski zobowiązał się wykonać 166 
proc, normy w stosunku rocz
nym i trzy dni w mles'ącu 
przepracować na zaoszczędzo
nym nakwie, a kol. Mo^rzyń- 
ski będzie wykonywał 150 
proc, normy.

Przewodniczący koła ZMP, 
kol. Slaczka, pow’edział- 
„ZMP-owski „Siew Pokoju’’ 
— to nowa forma walki o 
chlep i Plan 6-letni W walce 
tej nasze ko’o musi zwycężyć 
Pomogać będziemy naszym ko
legom w spółdzielniach nro 
dukcyjnych w walce z ku’ac- 
twem. W toku zaostrzającej 
sie walki k’asowe? na wsi be-* 
dziemy czynnym’, bojowymi 
pomocnikami naszej wielkiej 
partii. Polskiej Zjednoczonej 
Part’i Robotniczej.

Wzywamy wszystkich ZMP- 
owców z innych POM do po
dejmowania podobnych zobo

wiązań, śladem młodzieży z 
Lubanowa.

, BOGDAN POLAK 
Złocieniec

Czy zarząd GS 
o tvm wre?

Filia Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska"' w Ko 
szybiu (pow. miastecki) nie wy 
wiązuje sie ze swych zadań. 
Półki w sklepie świecą nieu
stannie pustkami. Brak arty
kułów pierwszej potrzeby, ęu 
kru, mąki itp., nie mówiąc już 
o towarach tekstylnych, któ
rych nigdy jeszcze w filii nie 
było.

Czy Zarząd GS w Barcinie 
o tym. wie? A. ŻABIŃSKI

Kępice, pow. Miastko

Listonosz wiejski Szumiewicz
dobrze spełnia swoje obowiązki

Młody listonosz wiejski 
MARIAN SZUMIEWICZ, z 
Wysok!ej Kamieńskiej jest 
nłe tylko sumiennym doręczy 
cielem przesyłek pocztowych, 
ałe aktywnym krzewicielem 
kultury i oświaty na wsi.

Dzięki prowadzonej przez 
niego pracy uświadamiającej 
w gromadach wiejskich zdo
bywa on coraz większy szacu 
nek i zaufanie ludności wiej
skiej. Pozyskuje on przecięt
nie 50 prenumeratorów ksią
żek oraz setki prenumerato
rów gazet i czasopism mie
sięcznie.

W kwietniu br. zdobył o 
120 proc, więcej prenumerato 
rów „Chłopskiej Drogi", niż 
początkowo zaplanowano.

Szumiewicz nie poprzestaje 
jednak na zdobytych osiągnię 
ciach. Dalej wytrwale prowa 
dzi na wsi pracę uśwladamiają-

W szóstą rocznicę 
wyzwolenia miasta Człopa

Po zakończeniu obrad o- 
twartej sesji Prezydium MRN 
w Człopie, odbyła się uroczy 
sta akademia, poświecona szó 
stej rocznicy wyzwolenia mia 
«ta z pod panowania hitlerow 
sklego.

Przewodniczący MRN tow. 
Czesław Niedżwlecki omówił 
osiaenlecia miasta od chwili 
wyzwolenia po dzień dzlsiej- 
SZ”.

W okresie tym, pomimo 
trudności, wie’e zmieniło się 
na lon«ze. Wyremontowano 
setki izb mieszkalnych, rozno 
czeto bodowe sieci wodociągu 
wet. z któ-ot korzysta jnż po
łowa mieszkańców. W dziedz! 
nie troski o zdrowie miesz
kańców zrealizowano poważne 
’nwe»tyc.ie. Uriiehomiono izbę 
porodowa, z której mogą ko- 
rzystań kob’etv ciężarne z od 
'egłych okolic miasta. W 
Człopie założono ośrodek zdro 
wia. Na tym odcinku widać

i dąży do tego, by w każdym 
domu znalazły się ciekawe 
książki i codzienna prasa.

.1. K.
Wysoka — Kamieńska

Usprawnić przygotowania 
do Biegów Narodowych

Mimo bliskiego terminu star 
tu do Biegów Narodowych 
przygotowania do tej imprezy 
na naszym terenie nie posu-

wielki wkład pracy podstawo 
wej organizacji partyjnej. 
Prezydium MRN, jak również 
położnej Weroniki Zielińskiej, 
nagrodzonej tytułem przo
downicy pracy.

Zorganizowano sieć spół
dzielń usługowych — krawiee 
kich, szewskich i innych. Dzlę 
ki tym wszystkim osiągnię
ciom. mieszkańcy Człopa ży- 
ją obecnie w znacznie lep
szych warunkach, niż parę lat 
temu.

W. KUBIAK
Człopa

Z masówki LPZ
Przy Zakładach Przemysłu 

Drzewnego w Słupsku odbyła 
się ostatnio masówka, zor
ganizowana przez Ligę 
Przyjaciół Żołnierza. W ma
sówce tej wzięła udział nie
mal cała załoga zakładów. O- 
mówiono zadania LPŻ w wal 
ce o utrwalenie pokoju i 
wzmocnienie obronności na
szego państwa.

Postanowiono też zorgani
zować szkolenie LPŻ, które 
odbywać się będzie raz na ty 
dzień.

T. MACH
Słupsk

■ i/oczywiście spróbować? — myślał Doronin. — Z 
gospodarczego punktu widzenia jest to celowe — przecież 
plan połowu kołchozowego wchodzi w skład ogólnego planu 
;<<>r bmatu. 7. punktu zaś widzenia politycznego — tym bar- 
i/i< i b^dzii' to poważny krok w kierunku wzmocnienia koł- 

chozow*;
Ni' liczył na to, by pomysł jego wywołał od razu za- 

h'. i w kombinacie. Wiedział doskonale, że jego robotnicy 
tesiauli się za prawdziwą pracą, że zbrzydł im prymitywny 

sprzęt japoński, że patrzą z zazdrością na szczęśliwców, któ
rzy na nowych statkach wypływają na morze

Doronin zapewne zastanawiałby się jeszcze dość długo, 
gdyby nie pewna nieoczekiwana okoliczność.

Powrócił z kołchozu Antonów, któremu polecono od
wieźć niei Tego samego wieczoru zgłosił się do Doronina 
i powiedział, że chce z nim porozmawiać.

Doronin przyjrzał się badawczo Antonowowi starając 
w domyślić, o czym chce z nim mówić ten wysoki, chudy 

mężczyzna o spokojnych, nieco przymrużonych niebieskich 
!h. ryba! znad Morza Kaspijskiego, były brygadzista 

kołchozu rybołówczego.
- Chodzi o to. towarzyszu dyrektorze'-— zaczął Antonow 

byłem w dwóch kołchozach i powiem wam wprost: —
ludzie nie mogą tak żyć.

Doronin spojrzał na niego pytająco.
Nie wiecie zapewne, towarzyszu dyrektorze, jak żyją 

rybacy w kołchozach na kontynencie, więc opowiem wam 
u nas nad Morzem Kaspijskim był kołchoz... Nie powiem, 
ze n< jlcpszy. taki sobie średni kołchoz... Gdybyście widzieli, 
.1 W lam żyło! Mieliśmy trzydzieści zmotoryzowanych 
kut> ów A tutaj co? Łodzie wiosłowe i nosze... Ludzie nie 
mogą tak żyć!

Ależ nie będą tak żyć, Antonow — odpowiedział Do- 
ronm. — Kołchoźnicy przybyli tu przecież zaledwie miesiąc 
b mu. Wkrótce otrzymają statki i wszystko inne.

- Ech. towarzyszu dyrektorze — powiedział z przeję
ciem Antonow — Czy tego nie wiem? Ale co mają ludzie 
robić teraz? Przyjechali tutaj przecież z gorącym sercem, 
palą się do pracy, a nie ma się do. czego wziąć. — Pokiwał

uparcie głową. — Nasz kołchoźnik nie może patrzeć na tę 
japońską nędze—

Doronin słuchał go ze wzruszeniem. Tego opanowanego, 
przekonanego o swojej słuszności mężczyznę trapiły te same 
myśli co jego. Doronina.

— Przydzielono mnie na przykład na nowy seiner — 
ciągnął Antonow. — Statek jak malowanie! Co za maszyna, 
co za winda trałowa, co za pomieszczenie dla załogi. A ci 
tam podczas burzy z wiosłami!

Doroninowi zrobiło się nagle wstyd. Bał się przecież, że 
ludzie nie zrozumieją, że się nie zgodzą... i nie zechcą się 
podzielić....

— Posłuchajcie, towarzyszu Antonow — powiedział sta
nowczo — a gdybyśmy część statków oddali kołchozom, co? 
Przez jakiś miesiąc czy dwa pomęczymy się z tym co mamy, 
a potem nadejdą nowe statki. Jak sie będą zapatrywać 
na to ludzie?

Antonow nic nie mówił przez chwilę.
— O takich sprawach nie decyduje się głosowaniem, — 

powiedział.
— Nie* chodzi o głosowanie, — już z niecierpliwością 

rzeki Doronin. — Oczywiście, można to załatwić zarządzę- 
.niem: „z dniem tym i tym..." i tak dalej... Lecz powiedz mi, 
czy ludzie zrozumieją, że powinniśmy pomóc kołchozom, że 
jest to naszym obowiązkiem, obowiązkiem instytucji pań
stwowej ?...

— No cóż, nasi ludzie zrozumieją — odpowiedział wresz
cie z przekonaniem

Gdy Antonow wyszedł, Doronin udał się na nabrzeże, 
odszukał Nyrkowa, porozumiał się z nim. a w drodze powrot 
nej poprosił do siebie Wołogdinę.

Przyszła wesoła, podniecona, w krótkiej kurtce futrza
nej i jak zwykle w granatowym kombinezonie. Doronin wie
dział, że razem z Czeremnychem przez cały dzień oglądała 
nowe statki.

Stojąc jeszcze przy drzwiach Wołogdina zawołała:
— Jesteście ciekawi, jak wypadł przegląd! Doskonałe 

statki! Ludzie mają dziś święto!
Przypatrując się jej Doronin z trudem wstrzymywał 

uśmiech: tak młodo wyglądała w tej chwili.
(e.d.n.)

nęły się jeszcze naprzód. Po
szczególne koła, kluby i zrze
szenia sportowe zwracają zbyt 
mało uwagi na biegi, zajmując 
się przeważnie sportem wyczy 
nowym

Niezadawalająco prowadzo
ne są przede wszystkim trenin 
gi oraz badania lekarskie

W Szczecinie dobrze trenują 
jedynie SKS, Zarząd Portu i 
AZS. Te placówki sportowe 
przodują również w spraw
nym przeprowadzaniu badań 
lekarskich, przeprowadza jąc je 
we własnym zakresie deka
rze szkolni i zakładowi).

W pozostałych zrzeszeniach 
przygotowania do biegów są 
niedostateczne. Na treningi 
Spójni, np. w dniu 30 marca 
na boisko przyszło tylko dwóch 
zawodników. Nie lepiej przed 
stawia się również sprawa ba 
dań lekarskich. Celem spraw
nego przeprowadzenia badań 
zorganizowano 3 punkty lecz 
dotychczas punktów tych nikt 
nie odwiedza, a lekarze tracą 
bezczynnie czas w oczekiwa
niu na zawodników. Winę za 
nieobecność zawodników na 
treningach I w poradniach le
karskich ponoszą przede 
wszystkim zarządy kół sporto
wych. które nie potrafiły zmo
bilizować swych członków do 
aktywnego udziału w przygo
towaniach do biegów Nie bez 
winy są także zakładowe orea 
nizacje partyjne i koła ZMP, 
nie przejawiające dotychczas 
właściwej działalności w tym 
kierunku.

Wyścig Pokoju
Ostatnio ustalono trasę Wy

ścigu Pokoju na terenie Pol
ski. Wyznaczona trasa obej
muje 4 etapy: Cieszyn — Ka
towice (150 km), Katowice — 
Wrocław (185 km). Wrocław — 
Łódź (218 km) i ostatni: ł ódź 
-- Warszawa (143 km). K'la
rze wjadą na teren Polski 5 
maja, aby zakończyć bieg w 
Warszawie w Dniu Zwycię
stwa — 9 maja.

Boks w Szczec nie
Jutro odbędzie się ciekawe 

spotkanie bokserskie pomię
dzy szczecińskim Kolejarzem, 
a wicemistrzem okręgu poznań 
skiego — Kolejarzem z Ostro
wa Wlkp.


